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Jutro, Sgo Luoyika Kłóla. 

.... ...

Poniedziałek, d. 27go Lipca, Xiążę Suzzo, uwie- l i t ó w y n s  ulicy Leszno, ?a »P°kj>j duszy fy?0’ '&>
i el> y  w charakterze Posła Nadzwyczajnego i Mi- bna Woły wa; na którą, Krewnych, I rzYjacoł Zna
C A  ełn°mocnego, N. Króla Greckiego przy Dworze jomych, zaprasza się. . . ś JXię
pt^  ^K,M, miał zaszczyt być przyjętym na posłuchaniu Jutro, ja  o w^ $ , _.v__ P j

^ierz EJ M°ŚC1, przy tej sposobności, swe pisma rafji Brwinów, odbędzie się załoba& ^ y 
J i“rIne.

Vtin®st?Pnie Xiążę Suzzo  m ia ł zaszczyt być przcdsta- 
ALPy? NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ MARJI 

'■MNDRÓWNIE.

uza nuwiMwjjv -   “ . o  / - w
rafii Brwinów, odbędzie się żałobna Wotywa 
ściele Śgó K a r o l a  Boromeusza, o  godzinie lOej rano; 
na którą, Przyjaciół i Znajomych, zaprasza się.

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Teressy zPalcze- 
wskich M arkowskiej, Zony Naczelnika w Herold.|i Kró- 
lestwa, odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele 
XX. Aususljanów , o godr. lOtej z rana, za spokoj Jej 
duszy; na które, Mąż i Rodzina, zapraszają Krewnych,^ ozkaz C e s a r s k i  do Zarządu Wojennego, z dnia 

Hat„ LiPca, Pełniący obowiązki Estlandzkiego Guber- ui»»3j -
Hv ^  CywUnego, Jenerał-Major Ulrich, zatwierdzo- Przyjaciół . bo,e rocznitę skonu Ale-
hi„. stał „a tvmże urzedzie. z pozostawieniem w Szta- Bobińskiego, odbędzie się w Kościele XX. Ber­

nardynów, o godz: lO1/* z rana, Msza żałobna; na któ­
rą, zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

iie , '■"*» na tymże urzędzie, z pozostawieniem w Szta- 
N i^ a jn y m .
.^JA ŚN IE JSZ Y  PAN, rozkazać raczył, cofnąc za-
pWyprowadzania koni za granicę.

A&l !1 Postanowienia Rady Administracyjnej, w W y-
K <> Kom: R. S. W. i D., m ianowany: Referent Kom: 
k i'^  W. i D., Radca Honoro: Konst: Jacobi, Naczelni- 
L  .lekcji w Biurze Kontrollii Rachunkowości w tejże 
d l i > j i  Rządowej. W Wydziale Kom: Rzą: Sprawie- 

m ianowani: Właściciele dóbr: Roman Bu-«oi„ JA"’ m ia n o w a n i:
Sędzią Pok: Ogu Olkuskiego i Alex: sn rzy n -  

t!Zp’ 7 'izią Pokoju Ogu Zgierskiego.— Przez Rozporzą- 
W łi4 Komissji Rządo: i Władz Oddzielnych, w Naj- 
KomZeJ Izbie Obrach:, m ianow ani: p. o. Pomocnika 
ka if 0|*era, Szczepan Zbroja , p. o. Starszego Pomocni-
w 1\  Q tk l  - « . /—■ . 1A _ - M I / ” n  a  4- n< \l I OT* a

,  z a a i ę  lY i A ,  y t i . j  h a ,  .  -------------  -

Kazimierz Maciejewski, przeżywszy lat 30, opatrzo­
ny ŚŚ. SAKRAMENTAMI, rozstał się z tym światem. 
Pozostała Żona wraz z Rodzeństwem, zapraszają na 
exportację zwłok, ju tro  o godzinie 4tej po południu, 
z Kaplicy XX. Be formatów.

Franciszka Bułakgwska, opatrzona Sb. SAKRA­
MENTAMI, wczoraj rozstała się z tym światem. Pozo­
stała Matka, Brat i Siostry, zaprasza ją Krewnych i Przy­
jaciół zmarłej, na żałobne Nabożeństwo, jutro w Ko­
ściele XX. Augustjanów, o godzinie 9tęj rano odprawie 
się mające; oraz na wyprowadzenie zwłok, w tymże 
, v. ; - ..„„A 0 godzinie Gtej po południu, naka t  “sra, Szczepan Zbroja, p. o. starszego ro.nucn.- --

Pini £tr°llera: P- °- Starszego Pomocnika Kontrollera dniu i z tego ’
\ Z Kon s tV ń sk u  p. o. Pomocnika Kontrollera; p o. smętarz PowązkowKi. Gimnazjum

|J > 1 »  Archiwisty A t e  K rutom,ki.p. o M ł o t a -  .  c i , » W ™ " -  S “ k  i i  Wo sk C m m

wsiy    r  -  la t 7 7 , w czoraj zaK on czyi ży c ie , ouuaivu*** ■'"'“ ■•“z

r l h k ° ń c z e n i e  Ukazu C e s a r s k i e g o  o  pensjach e m e -  zapraszają P” W“ " *  /  0*0 ’ pSadniu™ WKapS£J
#  dodatkach do_ nich). Otrzynaali takowe: tarz K w an eelE o-A u gsb u rgsk i.i  dodatkach do nich). Otrzymali takowe:
* Wil^ [N o w o sie lsk i, b. Rachmistrz, rs. 3 15. Em lj > KrVstvna z Bertramów, Igo ślubu Fischer, 2go Nie-

u i V « d r u s z y s ,  b. Strzelec, rs. 27. Piotr Mądrzeje- zaprasza
fil *’ b. Dozorca rs 4 5  Felix W adolowski, Magister któ rą ,  podpisany, w nieobecności Krewny .
22°50tji rs. 675.’ Józef Jaślikowski, b. Nauczyciel, rs. ws^ 8!k!ch^ aJ0“ yĈ ”  A chach Nowych, Okręgu
czvei ^ zt:fa z Hermanów Gierosińska, wdowa po Nau- r  \  i’,ltr,isi0wskiei um arła Rozalja z Dą-
t t v '  S  i ich synowie, rs. 180. Józ: P iskorsk , b. Nau— y cm _ ,  •  n o  Marcinie W ięckowskim ,

V '  w S c V K f z t a i ' k i J h ,  , S U .  W how,. przely-
Pensji ;s Vu T l K  sOl k 5 0  y’ wszy lat 78, która pozostawiła po sobieSypa i Wnuk,.

’ 3b’ dodatek rs- <i()1 k - 50~ Wczoraj po południu, Rodzina i Przyjaciele, odpro-

B Jutro, jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. Ignacego wadzili n a . d o c z e s n y z^ a 86 roku życia ,
^ chowieckied0 Obywatela Guber: Lubelskiej, odbę- rzynę z Wielątkow Rzeezntlt, zm arłą w oo roKU życia ,

l ‘e się o godzinie 9ej rąno, w Kościele XX. Karmę- do|a 218° b- m-



(A .n.) O kropny cios do tknął Ignacego i Paulinę z Za- 
mojskiewiczów, M ałżonków U zyjaszów , przez zbyt za- 
wczesny skon jedynego ich synka E u gen ju sza , p ó ł ro ­
ku  liczącego, k tóry  zaledwie św iat ten zobaczywszy, 
w  kwiecie niem ow lęctw a na początku m iesiąca Lipca 
*”; !>• w  mieście M ławie zakończył życie. Trudno w yra­
zić boleść jaką  przejęci są Rodzice, zw łaszcza Ojciec, 
w  W arszaw ie za interessam i baw iący, a  tern sam em  nie 
obecny śmierci syna, w którym  w idział ca łą  pociechę i 
nadzieję przyszłości. Nierozpaczajcie zacni Rodzice, bo 
E u gen ju szek  zawsze wpośród was żyje, a jeżeli opuścił 
w as, to tylko na czas jak iś, udając się w krainę szczę­
śliw ości, gdzie i my kiedyś wszyscy się połączem y. Ta­
ka  była W ola O p a t r z n o ś c i ,  jak iej n ik t oprzeć się nie- 
zdoła. —  P ... D ....

Zaćm ienie całkow ite Xiężyca, które przypadło d. 
13 b. m . i trw ało  od godz: 4ej do Tej m in: 50 w ie­
czór, i widzialnem było  w  południow ych okolicach 
Europy, uważane także by ło  w niektórych miejscaeh 
k ra ju  naszego. I tak w mieście Chełmie w  Gub: Lu­
belskiej, położonem  o I stopień 6 m inut dalej na po­
łudn ie  od W arszaw y, zaćmienie przy końcu widzianem  
by ło  między godz: 7mą a 8m ą wieczór przez 50 prze­
sz ło  m inut i w chwili w  której Xiężyc w części już 
w ynurzony z cienia ziemskiego, przedstaw iał po le­
w ej stronie tarczy łu k  jasny  podobny do sierpa ja­
snego po now iu. W W arszawie, ponieważ w dniu tym  
Xiężyc w schodził dopiero o godz: Tej m in: 30 w ie­
czór, a zaćmienie całkow ite skończyło się o godz: 6 
m . o l  w ieczór, początku przeto i końca całkow itego 
zaćm ienia niewidziano, jedynie tylko przy końcu, Xię- 
życ przed godziną 8m ą w części jeszcze zaćm iony nad 
poziom em  się pokazał.

Złożono w Redakcji K u r  je r a  od K. K. (jako w drugą 
rocznicę, za duszę A n tosia ) kop: 10 na św ia tło  przed 
sta tuą  MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. R efor­
m atów .

Niejednokrotnie h u r je r  p isa ł już o Felixie M adru, 
ow ym  ociem niałym  pilarzu, który z pracy rąk  w łasnych 
żyw i liczną rodzinę, a ile tylko razy w spom nia ł o tym  
nieszczęśliwym acz nader pracow itym  kalece, tyle też 
posypały  się dlań hojne dary  zacnych W arszaw ian, bo 
w  szlachetnych ich sercach mieści się skarb  niew yczer­
pany, skarb  miłości BOGA i bliźniego! Owoż, przed 
kilką m iesiącam i b ły sło  nam  wiosenne słońce, którego 
dobroczynne prom ienie zm arzłą rozta jały  ziemię, i 
obum arłą  przez zim ę oży w iły naturę. Od owej też b ło ­
giej chwili n ikt, ani o paliw ie, ani o pilarzach nic m yśli. 
Tow arzysze Felixa M adru  jęli się innej pracy, on pozo­
s ta ł sam .... Sam  jak o  pracow nik, lecz obarczony zawsze 
dziećmi, bez zarobku, bez chleba, a p iła  jego spoczęła i 
rzdzą się pokry ła. S k ładam y na początek dla ociem nia­
łego pilarza Madru  rs. 2, a dalej szczęść BOŻE!... 
w szakże to W arszaw ianie czytać będą.

W  tych dniach pow róciła  z w ycieczek sw oich, znana 
w ieszczka Deotym a. O dbyw ała ona je  obecnie po kra­
ju  dla zwiedzenia O jcow a,P ieskow ej s k a ły  i t. d. Nie­
zadługo znow użudajesię dla zwiedzenia góry Śto-KRZYz- 
k i e .:.

Zwana już z wieści o talencie sw oim , Śpiewaczka, 
ra n n a  Helena Z a w isza , przybyła z M edyolanudo W ar­
szaw y.

Nową Lirenkę ry tm ów  Teofila L e n a r t o w i e n.â , > 
można w tutejszych xięgarniach PP: B la s z k o w e j . .
I' ried le jn a , Gebethnera, M ichała G lucksberga, (
sona, Sennewalda  i W endego. ■,$ ,

Pan L. S. nadesła ł nam  kop: 15, z p r z e z n a c z  aj ( 
tego datku na pogorzelców w7si Kruszewie, yó tw  ^ ,
0  milę od m . Opoczna, a w której w  oczach J s
w czasie wędrówki z kom panją do Jasnej Góry* ,
liło  się cztery domy. . 3, ,

X ięgarnia G. Sennewalda, przy ulicy Miodowej „ j
o trzym ała  następujące dzieła literack ie: W ł a d : , 
kom la: Zofja Xiężniczka Słucka, dram at h isto ryki 
z XVIIgo wieku, 1 tom, rs. 1 k. 25. B eran ger:  P |0 ,r  i 
ki, przekład W . S yrokom li i W . K oro tyń sk iego , zPpr 5 
tretem  Autora, 1 tom , rs. 1 k. 80 . M ichał B a liń s lą ' rj  , 
m iętniki historyczne do w yjaśnienia p raw  publie*11 |, , 
w  Polsce w XVIIym wieku posługujące, 1 tom< rS.'r  > 
Tegner: Frytjof, Saga Skandynaw ska, przełożył ]
szem J . G rajnert, z rycinam i, 1 tom , rs. 2 . J. C z e tf  j , 
k o w s k i: Opisanie roślin dwu listniow ych lekarską ; j 
przem ysłow ych; część 3cia i 4ta  Botaniki szczegó*11,! | ,
1 tom , rs. 2 k . 40. Melune (Vice-Hrabia.): Życie 1 |
S iostry Miłosierdzia, tłom aczenie z francuzkiego, 1 1
rs. 1. Nikodem B ę tk o w s k i : Niektóre uw agi nad ter3' (
gruźlicy m ianowicie przeciągłej, broszura, kop: 30. ...

S ło w n ik  G órniczy, zebrany przez P. Hieronim* ia, j
będzkiego, autora znanego d zie ła : G órnictw o  1
see, tudzież tłum acza Elem entarnego w yk ła d u  &  a  I
ra lo g ji i geo log jt B endarta , dotąd pozostaje "  (
kopismie. Z tego powodu Gazeta Codzienna ucz}111̂  (
w zm iankę, czy nie byłoby w łaściw ie, aby w y * ^  
Encyklopedji Powszechnej, porozum iał się z auto/^j | 
1 aby trud tego ostatniego w szedł do składu ^  r  I 
klopedji. W szakze w budowie dzieła m ającego 1
stalizowae, /,e tak powiem y, wiedzę narodową* a J  1
cyklopedja m a w łaśnie być takiem  dziełem , nik* r  
przyłożenia w łasnej cegiełki w ym awiać się nic $
ZC. (f i

Dotąd nie wydany został obszerny rękopis jc & f ,  
z pom ocników niegdyś ś. p. Capellego, (b. P ro h - ^ l  ]
naprzód w Uniwersytecie, a potem w b. Akademj* 1 1
ehownej R. K. W ileńskiej), k tóry  się uczył w U n iy>  i
sytecie Lw owskim , a dziś jest w ysłużonym  w zatf*1 
praw niczym  Urzędnikiem. Autor u tw orzy ł <
liczbie kartek illustrowanych i tablic, do 2 0 ,0 0 d ° . 
m ian gram m atycznych, zw rotów , sposobów mówie,),J  ,
1 f. p. r .  u łatw iających w nadzwyczaj przystępny* a L-. '
praktykow any praw ie dotąd sposób, naukę j &f t - p ,  1
Irancuzkiego, niemieckiego i t. d. Celuje szczególniej 
Sędzia K. w  ułożeniu i trafnem  nader zastosowani*1 e (
blic czasowania (konjugaeji). Nie możnaby rzec, pa*1" .  l
na to, aby w zm iankow ana praca była zupełnie 110 «
metodą; jest to raczej stary , odwieczny sposób pro" u )
dzenia jak  najprzystępniejszej rozm ow y z ucznicnb “ : 
tak urozmaicony, tak ła tw y , tak zajm ujący, iż n fljm '7  
pojętnego ucznia, w ciągu roku, wyucza francuzk*'6# ’ [
niemieckiego, lub innego języka. Na pierwszy rzut o . {
zdaje się przypom inać system Lankaslra w  połączen1 j
z Kornenjuszem; lecz po bliższem rozpatrzeniu s ię 1 ,  t
knięciu w sam ą zasadę, zupełnie wyświeca się rznez 1 j
na, daleko stosowniejsza do praktyki pedagogicznej. ■**, t
tor pokazyw ał swój system uczonym  B erlińskim *141
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Wsr\v° z w '(;lkiem za jęciem się, ale zlękli się na
gjjj. 8zy rzut oka, kosztów wydawnictwa ehromolito- 
tjy °'vaneg°. Szanowny Autor, do tego stopnia jest u- 
s ^ y n ) ,  iż kilku z młodzieży, dla lepszej wprawy i za- 
(w.'Wa,» swego układu, w yuczył już sarn języka fran- 
c5ch'f^° w bardzo krótkim czasie, i każdemu z chcą- 

to Poznać, udziela ehętnie swego rękopismu. Mie- 
#®. \ v zy uIicy Hożej Nr 1684, w dom uLewandowskie- 
tażeić aH°> aby który z PP. nakładców, albo kilku ich 
ej r z c h o d z i  o wielkość wydatków) zechcieli o- 

"'łchC * wydać na świat tę pożyteczną w domowem  
fc 0Mlaniu pracę.

*a J^ ró ia  i skład nót muzycznych Rudolafa F riedlei- 
stę’pPfzy ulicy Senatorskiej Nr 460  (6 ), odebrała na- 
cyV ?Ce (’zieła 1'terackie, jako to: Domek przy uli- 
£o p uckiej, powieść, przez Włodzimierza W otskie- 
«kL i tomy, cena rs. 2 kop: 25. Szkic historji pol­
ity1 "la Dzieci, w  dwóch kursach, ułożony przez A- 
Sf5» ra Zdanowicza, z tablicą ozdobnie chromolito- 

j  l)jie°}Vaną i mappą dawnej Polski, cena rs. 2 k. 25.
I  Pa rza^ca początkujący, jako zupełne według postę- 

pf, °uuctwa opracowanie Dzierżawcy początkującego, 
Krt lia Bzne, wydany przez Ernesta i Adolfa Szto- 

I  i)3,’ część lsza z prenumeratą na część 2 gą, cena 
0> P :  25.

Zą a sprostowania wszelkich fałszywych wieści, mam  
kię; b°wiązek donieść, że na Pensji Wyższej Męz- 
V v 0 4ch klassach, przezemnie w Częstochowie u- 

i (t>ó| ywanej, rozpoczęcie nauk na rok szkolny 1859  
dniem 1 Września jak zwykle nastąpi.—  Fry- 

\y Lippa.
k\p4 '°wić się mająca drama R ita  H iszpanka , graną 
tłiJrjj i'Haz pierwszy w Warszawie 25 Styczniu 1840;

c*ył dramę tę z francuzkiego P. P aw łow ski tłó- 
Nit7l dzieła scenicznego, Nawet w chatce byle z  nim. 
/W ajotóego grał natenczas Komorowski; Ritę: Pani 
Mlerer(owa, później Aszpergerowa; Pereza: zmarły 

Margrabiego K arasiński i Jastrzębsk i na

We any-fo w z°raj w Teatrze W ielkim, po Operze Lunatyczka, 
?r“ zostali: Panny: Dowiakowska 6 -kroć i 

hi «! ^ iecka , oraz PP: K am iński 6 -kroć i Kozieradz-w>.
u u W(W, przebywa towarzystwo Artystów 

t y l n y c h  P. Okońskiego.
^ tir, i'1? °negdajszym na targach odbywających się 
W ^ z i e  Konsumcyjnym m. Warszawy, płacono za 

.°kowitv próby lOtej bez podatku rs. 1 k: W / 4; 
„ C ni,;c kop: 57V*.

zaS T ZOrai szy : za p ó ł- iml)erj allh  Hąją rs. 5 kop: 
kop: 7 , Mg* skarbowe, oprócz kuponu, żądają rs. 92  

Wartość kuponu rs. 1 kop: 588/ 9; za l is ty  za- 
dai Okresu, oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 

ra. 14 kop: 36, wartość kuponu kop: 10x/ 6.
pjji-

Peyyn cfA. P aryż, 19 Sierp:. —  Donoszą tu za rzecz 
{Vmv dywizja francuzka Bourbaki, przybyła do 
%znjp 1 ze stamtąd uda się do Florencji. Wiadomość ta, 
\  z missją Xcia Poniatowskiego, są symptomata- 
?°lltvki tcancuzki, myśli się trzymać w Xięztwach 
to*8ki rest?uracyjnej. Powodem wysłania Xcia Ponia- 

leS°, jako nowego Reprezentanta Cesarskiej poli­

tyki w  Toskanji, ma być to, iż Hra: Reiset, poprzednik 
jego, zbyt wiele zwracał uwagi na oppozycję napotyka­
ną przeciw zamiarom Cesarskim, i dał się w pewnym  
względzie przemódz ruchowi na korzyść niezawisłości.
—  Krąży pogłoska, do której jednak wielkiej wiary 
przywiązywać nie należy, iż Peschiera i Mantua, zosta­
ną ustąpione przez Austrję Piemontowi, byleby Rząd 
Sardyński przyjął większy udział w długu narodowym  
Lombardzkim. —  Podajemy tu cyfry osób, do których 
ściągać się będzie udzielona amnestja. Z pomiędzy tran­
sportowanych 11,003 w  Czerwcu 1848 r. do Algierji, 
dotychczas pozostało już tam 'tylko 138, z których 52  
nawet nie życzy sobie wracać do Francji, znalazłszy 
przyzwoite utrzymanie w Afryce. Z 26,884 transporto­
wanych w skutku wypadków Grudniowych 1851, po­
zostaje już tylko 1,708 do uwolnienia z Algierji, Cayen­
ne i Corte. Wreszcie z 428 deportowanych w skutku 
prawa o bezpieczeństwie powszechnein z r. 1858, tylko 
219 nie było dotychczas ułaskawionych i ci skorzystają 
z obecnej amnestji. W ogóle zatem z 38,315 przestęp­
ców politycznych, skazanych od Czerwca 1848 r. am­
nestja wróci do kraju 1,927, gdyż reszta poprzednio już 
w rozmaitych czasach ułaskawioną została.—  W. Xią- 
żę Ferdynand  Toskański, przepędzi kilka dni w Paryżu. 
Mieszka on w legacji Toskańskiej.'— Słychać, że w roz­
dziale komendantur, o których donoszono, zaszły pewne 
zmiany. Marszałek Niel, nie pójdzie do Lille, gdyż ter* 
ritorjum jego komendy, graniczyłoby z territorjum Can- 
roberta, z którym jak wiadomo, są w nieporozumieniu. 
Dowództwo znacznych sił skoncentrowanych w półno­
cnej Francji objąć ma Marszałek Muc-Mahon, a Niel, 
pójdzie w miejsce Marszałka Bosquet, któremu słabość 
zdrowia nie dozwala pełnić tych obowiązków. Pogłoski 
te sprawdza okoliczność, że Jenerał M artim prey, został 
mianowany Dowódcą s ił lądowych i morskich, w miej­
sce Jenerała G ues-W iller. Poprzednio m ów iono, że 
Mac-Mahon wróci do Algierji.—  Zdaje się, że m im o u- 
stania wojny w Europie, i możności rozwinięcia s ił  mor­
skich, wyprawa Kochinchińska nie przybierze w ięk­
szych rozmiarów. Dowództwo jej, w miejsce Vice-Ad- 
mirała R igau lt de G enouilly, obejmie Kontr-Admirał 
Page .—  Dziś giełda stała nieco wyżej z powodu pogło­
sek o polepszeniu stosunków między Anglją i Francją.
—  Dzienniki departamentu górnych Pyreneów, opisują 
świetność, z jaką P. Fould przyjm ował Cesarza i Cesa- 
rzowę w Farbes.—  Pogłoski o pojedynku między Mar­
szałkami Niel i Canrobert, a nawet o śmierci tego osta­
tniego są mylne. Marszałek Canmbcrl, wyjechał do 
wód Vichy, zkąd się uda do Nancy, dla objęcia swej ko­
mendy. (Ind: Bel:).

P ro sy . Berlin, 20go S ierpnia .—  Minister handlu  o -  
kólnikiem rozesłanym do Izb handlowyrh Pruskich, po­
twierdził wiadomość, iż Rząd zamierza wysłać wkrótce 
wyprawę na wody Chińskie. Wypra'va ta wyruszy 
w pierwszych dniach Października, a na czele jej, jako 
Pełmocnik znajdować się będzie Baron Richthofen, któ­
remu polecono zawrzeć traktaty handlu i żeglugi z Chi­
nami, Japonją i Siamem. Wypęawa składać się będzie 
z trzech okrętów marynarki Królewskiej. Oprócz tego 
ma ona mieć missję złożenia raportu o ważności wspo- 
mnionych k r a j ó w  Azjatyckich pod względem stosunków 
handlowych z Zollvereinem. (Ind: Belge).
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W łochy . Turyn, 17go Sierpnia.— Pogłoska fałszy­
wa o wyjaździe Barona Meysenbug z Ziirich, wywo­
ła ła  drugą podobną o opuszczeniu tego miasta przez Peł- 
nocnika Sardyńskiego P. Jocteau. Obie, jak wiadomo, 
nie sprawdziły się.— Wczoraj Xiążę Poniatowski prze­
jeżdżał przez Turyn, udając się do Florencji, dla skłonie­
nia Toskańczyków, iżby przystali na restaurację dawnej 
dynastji. Cesarz przez usiłowania w tym celu przedsię­
brane chce dowieść, iż pragnie spełnić zobowiązania 
uczynione w Villafranca, ale nie oprze się siłą życze­
niom ludności, tak jasno wyrażonym. — Wspominali­
śmy już o zawarciu ligi między krajami Włoch Środ­
kowych. Ze strony Modeny negocjacje prowadził Mar­
grabia Coccapani, ze strony Romanji Xiążę Ercolani, 
a ze strony Toskanji Margrabia Ginori. — Wiadomość 
ogłoszona przez dzienniki Wiedeńskie o proklamowaniu 
czerwonej rzeczy pospolitej w Parmie, ubawiła W ło­
chów, gdyż porządek panuje jak najlepszy we wszyst­
kich prowincjach. Utrzymują go energicznie Baron Ri- 
casoli we Florencji, Farini w Modenie, a Pułkownik 
Cipriani w Bolonji. (Ind: Belge).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
W ie d e ń , 22go Sierpnia. — Dzisiejsza Wiener Z tg  

ogłasza następne postanowienia Cesarskie: Hr: Rech- 
herg, zatrzymuje Ministerstwo spraw zagrań: i zostaje 
Prezesem Ministrów; Baron Hubner, mianowany Mini­
strem policji, a Hr: Goluchowski, Ministrem spraw 
wewn:; Baron Hempen, otrzymuje emeryturę, a von 
Bach, mianowany Posłem w Rzymie. Ministerstwo 
handlu z o s ta n ie  zupełnie rozwiązane, a pojedyncze je­
go wydziały rozdzielone zostaną pomiędzy Ministerstwa 
spraw wewnętrznych, zagranicznych i skarbu.

Artykuł ogłoszony w nicurzędowej części Wiener 
Z tg  stwierdza powszechne niecierpliwe oczekiwanie. 
W ymienia on, że przedmiotami dotychczasowych nad­
zwyczajnych narad, są: uregulowanie kontrolli finan­
sów, swobodne wyznawanie religji przez Protestantów, 
uregulowanie stanowiska Izraelitów, wprowadzenie 
w wykonania prawa o gminach i późniejsza reprezentacja 
stanowa w prowincjach koronnych, oraz dodaje, że na­
leży unikać bojaźliwej powściągliwości, jak i zbytniego 
pośpiechu.

P a r y ż , 22go Sierpnia .— W . Xiążę Ferdynand  To­
skański wyjechał. — Nadeszły tu telegramm z Modeny 
donosi, że tameczne Zgromadzenie Nasodowe jednogło­
śnie uchwaliło: przyłączenie do Piemontu, dyktaturę 
Fariniego  i pożyczkę 5 miljonową.

M a d r y t . 19go Sierpnia.— W prowincji Murcji uka­
zała się cholera. Gazeta ogłosiła dymissje wszystkich 
urzędników, którzy z obawy tej epidemji opuścili swe 
stanowiska.

F l o r e n c ja . 20go Sierpnia. — Zgromadzenie tutej­
sze jednogłośnie, przy okrzykach: „Niech żyje Król!* 
uchwaliło przyłączenie Toskanji do Piemontu.

M o d e n a , 20go Sierpnia. — Zgromadzenie Narodo­
we, po proklamowaniu detronizacji Xięcia, uchwaliło 
wziąść pod rozwagę wniosek następny: „Zgromadzenie 
uchwala przyłączenie prowincji Modeńskicj do Państwa 
monarchicznego i konstytucyjnego, rządzonego przez

śl-
sławną dynastję Sabaudzką pod berłem wspaniało ^  
nem Króla Wiktora-Emanuela.'”— Farinindał ąię 
b. m. do Parmy dla objęcia dyktatury i wydam3 " 
klamacji do ludu. ,

B o l o n j a ,  1 9go Sierpnia.— Albert Mario i Mi*s "  
zostali aresztowani. (Schl: Ztg, St: Anz: i Nord).

S Z A R A D A .
Dziś szaradę zadam ta k :

P ierw szy  zw ierz , a d ru g i  ptak;
W szys te k  g roźny, gity bój w re ,
Zgadnij Panie proszę cię.

(Zeszła S zarada, Grabierze).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Danielecki Ign: Ob: z Rudy Malenieckiej n r 570; Przy®? Qtb’.

ski Kazim: Ob: z Oporowa nr 404; Ż urakow ski A lex: Ob: *
W ołyńskie j n r 441. m k5*

W y je c h a li’- Leduchowski Jan Hr: do Ł askarzew a;
Sergiej K am crjunker D w ora J. C. MOŚCI do M oskwy; ^ ,e 
Błażej Ob: do Szew a. ^

P rzy jech a li koleją zo la zn ą : M eleniewski Jan Radca v
z T rje s fa  nr 625; T ruszkow ska Józefa Żona P isarza  
z Drezna n r  545. 1 . 11

/V yjech a li koleją ze la zn ę  : K orm ilitzin Miebał Sekr: 
P aryża; Levcque Jan Iożenjer do B raxelli; W o ż n ia k o w i1 
L ekarz  do K rynicy.

MOHnESIEWIA. 5ietf
Podaje się do powszechnej wiadom ości, iż w  dniu 1® 

f i  W rześnia) r .  b . ,  odbyw ać się będzie w  Urzędzie Wójt® 
Dembe Małe K urtz , publiczna licy ta cja  na r u c h o m o ś c i ,  * 
sta łe  po ś .  p. P ropioatorze W olskim , o godzinie 10 z ra»a' i

S  P rz y  ulicy Nowolipki pod Nr 2401 , szósty dom za 
■^Ubezpieczeń, są  do najęcia od Śgo Micbała lub każdego c* J
» OBSZERXE LOKALE, f

przydatne na Z ak ład y  Fabryczna* r,yj
SSWiadomość o w arunkach powziąść można u W łaściciela, Pp 
J*ulicy Bonifraterskiej w prost Kościoła, pod N r 2163, *  
jabryce L akierów .

f f .  OSTKSBEifcEWIE. eJć"
d g f  Na gruntach do Dóbr Michałowice naleip » *

IK SIIalaB Sijl Raszynem położonych, nie wolno polo^
u tra tą  psów i fuzji.

B t ! | rano ciepła itopni 10. W czoraj w  południa ciepła 
Dziś rano w ysokość w ody na W iile ,  stóp 3 call 11 < P r1: ’ 
TEA T R  ROZMAITOŚCI. Dziś, A k to rk a .— M a łże ń s tw *  

ka zu .— L o ka j za  P ana. ,ck *'
T EA TR  W IELK I. Ju tro , W ia n k i ,  ( ls z y  raz , Opera O 

ktach).
Dziś, ja k  zw ykle, Muzykalna Zabaw a w  Ogrodzie Not1"1 

szaw skim , pod dyrekcją  P . E. Brauna. „ fleC
Dziś o godzinie 6ej w ieczorem , O rkiestra pod Dyrekcja 

maDa P riese, wykona w  Dolinie Szw ajcarskie j u tw ory : t?Ps'*
H erolda, W erdego i innych celniejszych kom pozytorów , (je**
spalony zostanie w ielk i i nadzw yczaj w spaniały F ajerw erk ' 
w ejścia  kop; 20. g»ek

Dziś w  T ivo li m uzykalna zabaw a pod dyrekcją  P- 
P rogram  złożony z doborowych dzieł. W chód od ulicy
w sk ie j, w  pałacu dawniej Hr: Łubieńskich, i od n licf
naprzeciw  b. C yrku Rcnza. ” ------*-L * —
rem. W ejście kop: 7 ’/ a.

Początek o godzinie 7ej

W  dodatku do N r 220 K urjera , w  ogłoszeniu licy t«cj* o0ł,. . 
s taw ę  narzędzi rzemieślniczych dla W arszaw a: A rsenału K 
zaszła pomyłka w  Kolumnie i Szpalce le j  w w ierszu 4m 0 .  
zam iast w dniach 10 (2 2 ) 1 14 (2 6 ), być p o w in n o ’- w  d®1*
(2 2 ) i 15 (27).

W Drukarni Kurjera Warsz:.—  Wolno drukować, dnia 12 (24) Sierpnia 1859 r. —  Starszy Cenzor, F . SabieszezaiW^.


